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Ani o wojnie 
ani o pokoju 


NOWY JORK. „New York Tribune”, 
„nawiązując do mowy Hitlera stwierdza. 
m okazało się (że nie ma w niej mowy o wojnie, ale i też 
za jakościo- |nię o pokoju. W ten sposób świat w dal- 
zbrojeń w warun- szym ciągu będzie znajdował się w sta- 


Problemy komunikacyjno- 
turystyczne na Pomorzu 


Na jednym z posiedzeń sejmowych 
p. Minister Komunikacji Ulrych skarży 
się, i stusznie'naszym zdaniem na to, ze 
gdy koleje przewiozą bez zarzutu 200 
milionów pasażerów, to znikąd nie usły- 
szą nawet słów podzięki, lecz gdy nie 
daj Boże kolej ma trudności w przewo- 


Mowa Ghamberlaina | 
w lzbie Gmin, w odpowiedzi Hitierowi 


LONDYN. Izba Gmin wznowiła w| Ponadto omawiano w Rzymie zagad- 
środę obrady po przerwie świątecznej, |nienie rozbrojenia, przy czy i 
przystępując od razu pierwszego dnia do| Włochy wypowiadają się 
wielkiej debaty w sprawie Hiszpanii i|wym ograniczeniem 


zie, to sarkazmom nie ma końca. 


Istotnie, jest już w naturze naszej 


jakaś dziwna niechęć do uznania czyje- 
goś wysiłku, natomiast jakże chętnie lu- 


bujemy się w zadawaniu nie tylko na- 


szym ministrom ale i bliźnim swoim szpi 
lek, ukłóć krytycznych, Nie mówię, że 
krytyka jest nie potrzebna, owszem ale 
rozumna biorąc 
plus i minus, 
musi kłaść na szalę wysiłek i niedociąś- 


musi ona być ludzka, 
pod. uwagę za i contra, 


nięcia, 


Wiele jest braków w naszym kolej- 
nictwie, ale przecież jak nie współmier 
nie więcej na tym polu już osiągnęliśmy, 
z jakimi olbrzymimi trudnościami musia 
ło walczyć powstające młode polskie ko- 


lejnictwo, pracujące starymi demobila- 
mi po zaborczych państwach. A dziś? 


Porównajmy zresztą stan bezpieczeń- 
stwa na naszych kolejach a kolejach a- 
merykańskich. W roku 1937 na kole- 
jach amerykańskich. na 1 pociągo - klm. 


było aż 4 do 6 proc. wypadków, — u nas 
tylko 1,8 procent. Podkreślajmy więc i 
kolejo- 
wej, gdy zabieramy się do krytyki, Tak 


dobre strony naszej gospodarki 


postępować nakazuje sumienność publi- 
cystyczna, 


- Otóż stwierdzić trzeba, że sprawność 
na naszych kolejach pomorskich jest za- 
dawalająca. Istnieją wprawdzie pewne 
braki, ale da się je powoli usunąć ku o- 
bopólnemu zadowoleniu i korzyści, 


Pomówimy o brakach kolejnictwa 
pomorskiego w najgrubszych tylko zary- 
sach z punktu widzenia turystycznego. 


Zbliża się wiosna a za nią lata. Nad 
morze podąży jak zwykle wielka ilość 
letników. W okresie największego nasile 
nia konieczną jest rzeczą, ażeby pasaże- 
rowie nie jechali jak śledzie w beczce. 
Kolej posiada dane statystyczne i przy- 
puszczamy, że doskonale się orientuje 
kiedy jest potrzeba zwiększenia ilości 
wagonów. 

fUsprawnienie komunikacji na wyb- 
rzeżu jest czynnikiem decydującym, 
‘skoro chodzi o wzmożenie ruchu tury- 
stycznego. I nie tylko na wybrzeżu. 


Wciąż zapominamy o tym, że całe 
bez mała Pomorze, to ziemia pełna za- 
chwytliwych uroczych pejzażów. wzbu- 
dzających zachwyt u cudzoziemców, nie 
stety tak nie licznych w okresie ruchu 
turystycznego, z winy już naszej pomor- 
skiej propagandy. Po co szukać cudzo- 
ziemców, gdy przeciętny Polak, mieszka- 
niec innych dzielnic, mało co słyszał o 
Szwajcarii Kaszubskiej, o przepięknym 
pojezierzu brodnickim, o cudnych Bo- 
rach Tucholskich, wymarzonych na miej 
sce odpoczynkowe w okresie lata, o śli- 
cznych miejscowościach okolic Świecia, 
o Górznie, o słynnym jeziorze Charzy- 
kowskim, o Sępolnie, Więcborku, o tych 
naprawdę europejskich miasteczkach, 
Starogard, Chełmno, Świecie, o czarują- 
cych Kartuzach, o Wejherowie itd. itd. 
A tyle innych zabytków, tyle bogactwa 
sztuki ludowej, co co za przebogaty re- 
gion. 

O tym wszystkim głucho. Czasem tyl 
k zbierze się jakieś zgromadzenie samo- 


związanych z tą wojną domową reper- 
kusji międzynarodowych. 

Po udzieleniu odpowiedzi na mowę 
przywódcy opozycji posła Attles w spra 
wie Hiszpanii i stwierdzeniu, że W. Bry- 
tania pragnie nadal kontynuować polity- 
kę nieinterwencji. premier Chamberlain 
w dłuższym przemówieniu oświadczył, 
iż 11 stycznia odbył z Mussolinim dwie 
rozmowy w atmosferze absolutnej szcze- 
rości, Nie przewidywano, aby jedna stro 
na zaakceptowała argumenty i punkt 
widzenia drugiej, i. aczkolwiek nie moż- 
na powiedzieć, by osiągnięto porozumie 
nie we wszystkich sprawach — jednak 
cel rozmów zstał osiągnięty, ponieważ 
wyjaśniły one stanowiska obu stron. Roz 
mowy rzymskie nie miały charakteru ro 
kowań, lecz wyłącznie informacyjny. 
Mussolini wyjaśnił, że 


polityka |który dziś wystąpił w Izbie Gmin z wiel- 


kach bardziej sprzyjających dla tego ro- 
„sę oan Co do SEa nat Times" stwierdza, że żądania kolonialne 
JA Jı iE: Mian dow zel oaj Niemiec zostały tylko w takiej formie 
A ka bodo ZER po me postawione by na przyszłość jeszcze raz 
z p S - 4 p . . . 
dolne kralo oddrielnie. mogły byé wysunięte w formie innej. 
W zakończeniu premier Chamberlain „Daily Telegraph" stwierdza, że kan 
ze wzruszeniem oświadczył, iż audiencja |clerz Hitler właściwie nie powiedział nic 
jego i lorda Halifaxa u Ojca świętego |nowego, i że ton jego przemówienia był 
wywarła nań niezapomniane wrażenie. łagodny. 


łym naprężeniu i niepokoju. „New York 


ZZA PRZ ZE MOE TPR UR ETATY RAS E TWE id AI PR ZK ISS 


Po mowie kanclerza Hitiera 
„ Wierzę w pokój“ ale... „chcę kolonii" 


PARYŻ. Po przemówieniu kanclerza manie, że Hitlerowi zależy na wywołaniu 
Hitlera premier Daladier rozmawiał te- czy pogłębieniu konfliktu. Również 
lefonicznie z premierem Chamberlainem, stwierdzenie solidarności z Włochami 


|uczynione było w ten sposób, że nie by- 


Włoch zawsze była pokojowa, i że jest|kim przemówieniem. W angielkich ko- ło skierowane przeciw Francji. 


on gotów zawsze użyć swego wpływu je- 
śli zajdzie potrzeba, na rzecz pokoju. 
Strona włoska wyjaśniła, że oś Berlin - 
Rzym stanowi podstawę włoskiej polity 
ki zagranicznej, na co angielscy mężowie 
stanu odpowiedzieli oświadczeniem, iż 
podstawę polityki brytyjskiej stanowi ści 
sła współpraca z Francją. Mussolini wy 
raził żywe zadowolenie z powodu ukła- 
du angielskiego i zapewnił, iż Włochy 
lojalnie dotrzymują zobowiązań tego ukła 
du. Poza tym rozpatrzono zagadnienie 
granic włoskich w Afryce wschodniej, 
przyczym ustalono, że Egipt weźmie u- 
dział w rokowaniach, dotyczących Suda- 
nu. — W sprawie stosunków włosko- 
francuskich Chamberlain oświadczył: iż 
obecny stan powstał na tle zagadnienia 
hiszpańskiego i że — jego zdaniem — 
ewentualne rokowania francusko - wło- 
skie nie miałyby powodzenia przed za- 
kończeniem wojny w Hiszpanii. Mussoli- 
ni i Ciano zapewniali, iż Włochy nie ma- 


ją żadnych ambicji terytorialnych w|ny był zazwyczaj pod kluczem w spe- 


Hiszpanii. 


Gen. Górecki przemawia na zebraniu akademickim w sprawie akcji propagandowej na rzecz Zw. 
Oficerów 


rządowe, czy społeczne i pokiwa głowa. 
mi, że Pomorzu tej propagandy nie do- 
staje. I na tym się skończy. O rozpoczę- 
ciu akcji na serio nikt nie myśli. 

Przy województwie powstaje Rada 


łach politycznych mowa Hitlera wywoła. W rozmowach politycznych  rozróż- 
ła wrażenie raczej korzystne. Zdaniem nia się starannie Daladiera od Bonneta, 
tych kół powinna się ona przyczynić do 'przeciwko któremu skierowane są ataki 
odprężenia sytuacji międzynarodowej. |i prawicy i lewicy. Obalenie Bonneta by- 
Koła polityczne zwracają uwagę, że łoby możliwe tylko przez obalenie całe- 
kanclerz poruszył zagadnienie wewnętrz go gabinetu. Zdaje się jednakże, że Da- 
no - gospodarcze Rzeszy i drogę ich roz- |ladier nie broniłby zbyt gorąco Bonneta, 
wiązania widzi w przydzieleniu Niem- którego uważa za konkurenta na stano- 
com kolonii. Forma żądania kolonii wisko premiera. — 
przez kanclerza Hitlera, nie nosiła., W środę rano zebrała się Rada Mi- 
zdaniem kół angielskich. takiego charak- nistrów pod przewodnictwem prezyden- 
teru agresywnego, któryby budził mnie- ta Lebrun. 


Tajemnicza afera w Anglii 


LONDYN. Brytyjskie ministerstwo 
lotnictwa zostało zaskoczone  tajemni- 
czym zaginięciem z biur lotniska wojsko 
wego w Hendon niezmiernie ważnego do 
kumentu. Dokument ten przechowywa- 


nowany był stale przez urzędników mi- 
nisterstwa lotnictwa. W ubiegły piątek 
wraz z innymi papierami wspomniany do 
kument został zaniesiony do jednego z 
pokojów biurowych, przy czym urzędnik 
który go tam zaniósł, zapewnia, iż w 
chwili, gdy kładł na biurku papiery do- 
kument znajdował się jeszcze wśród 
nich. Tymczasem gdy po paru minutach 
nieobecności powrócił urzędnik pracują- 
cy w tym pokoju, dokumentu już nie 
znalazł, aczkolwiek inne papiery pozo- 
stały nienaruszone, 

Natychmiast zawiadomiono minister- 
stwo lotnictwa, które poleciło wysłanie 
na miejsce specjalnej komisji śledczej. 
Wydano rozkaz nieopuszczania przez 
nikogo lotniska, a przeciwwywiad mini- 
sterstwa przystąpił do szczegółowego ba 
dania urzędników biura, oraz przeszuki- 
wania ich pokojów. Śledztwo wykroczy- 
ło nawet poza obręb lotniska, przy czym 
poddano badaniu także kilku cudzoziem 
ców. Przeciwwywiad ministerstwa lot- 
nictwa nie wezwał jednakże do pomocy 
Scotland Yardu, w przekonaniu, że wy- 
jaśni sprawę bez interwencji policji. 


TEZA AE EEEE RR A CY RA E EK E A EE D 


Ciano przybędzie do Warszawy 

BERLIN. Wbrew poprzedniej infor- 
macji, jakoby min. Ciano miał przybyć 
do Niemiec, aby wziąć udział w otwar- 
ciu Reichstagu obecnie donoszą, że 
przyjazd ten nie jest planowany. Nato- 
miast spodziewany jest w najbliższych 
dniach przyjazd min. Ciano do Warsza- 
wy, gdzie ma kontynuować rozmowy 
zapoczątkowane przez min. Ribben- 
tropa. 


cjalnym pokoju w biurach lotniska i pil- 


Rezerwy. 


Gospodarcza. Nareszcie może instytucja 
ta problem propagandy Pomorza potrak 
tuje nie w dyskusji tylko, ale w czynie. 
Czas już wielki. 


Str, 2 


izby Przemysłowo-Mandlowej w Gdyni 


W dniu 30 stycznia 1939 roku odby- 
ło się pod przewodnictwem Prezesa lzby 
Przemysłowo - Handlowej w Gdyni po- 
siedzenie Prezydium lzby. Podczas po- 
siedzenia tego Dyrektor lzby p. Mgr Jó- 
zef Kawczyński zdał szczegótowe spra- 
wozdanie z wykonania budżetu Izby za 
rok 1938, wykazując na podstawie licz- 
bowego materiału, iż gospodarka finan- 
sowa Izby za rok ubiegły dała wyniki za 
dawalniające, przy czym osiągnięto w 
pewnych działach nadwyżkę dochodów, 
w innych zaś dokonano ozczędności, W 
ten sposób w rezultacie końcowym bud- 
żet zamknięty został nadwyżką. 


W dalszym ciągu Prezydium Oooo AO VSEE ETER AUE ZWT TEZIE WNE E RE RE ETE P E 


NO W JUGOSŁAWII 


ło szczegółowo sytuację obecną w prze- 
myśle rybnym, ryżowym oraz t. zw. prze 
myśle handlowym. Następnie dyrektor 
Izby zdał sprawozdanie o pracach Izby 
w zakresie praktycznego podejścia do 
rozwiązania niezmiernie ważnego zagad- 
nienia dla rozwoju handlu w porcie 
gdyńskim, mianowicie zagadnienia de- 
centralizacji dyspozycji w odniesieniu do 
handlu z zagranicą, przede wszystkim w 
zakresie eksportu. Prezydium Izby do- 
ceniając wagę tego zagadnienia postano- 
wiło, aby prace w tym kierunku były pro 
wadzone jak najintensywniej, zaliczając 
je do jednych z najważniejszych dzie- 
dzin działań Izby na terenie portu gdyń 
skiego w chwili bieżącej. 

Na zakończenie posiedzenia. Prezy 


ZŁÓŻ DAR 
na POLSKI BIAŁY KRZYŻ 


Pułaski — Day w Nowym Jorku. 


imponująca ma 


Ł O s“ 


dium rozpatrzyło wnioski o zaprzysięże- 
niu rzeczoznawców izbowych i o udzie- 
lenie dyplomów pracownikom w handlu 
i przemyśle za długoletnią służbę. 


Cyganie zabójcami 
śp. ks. Walencika 


LUBLIN. W ubiegłą 
na plebanii w Dratowie, powiat puław- 
ski, został zamordowany w czasie napa- 
du bandyckiego proboszcz parafii Zagło- 
ba śp. ks. Władysław Walencik. 


| EEDWIEJ O AEE WTN WOLE Z TWEN E RY ET ECCYZZRZZKT KKA CZEK TTOZET ZE S 
Ograniczenie importu termometrów 


lekarskich 


z Niemiec 


Stosownie do zarządzenia Min. Prze-, dniem 1 stycznia 1939 roku import ter- 
mysłu i Handlu z listy artykułów, obję-| mometrów lekarskich. Jednocześnie u- 


tych nowymi zakazami przywozu niemiec|stalony został odpowiedni 


kontyngent 


kiego, a traktowanych przy imporcie z|roczny z zastosowaniem normalnego po- 
Niemiec liberalnie, włączony został z działu dwumiesięcznego. 


IN. CIA 


Z POBYTU M 


l 


Min. Spr. Zagr. Włoch hr. Ciano bawił w tych dniach na polowaniu w Jugosławii, gdzie — 


ak widzimy to na naszym zdjęciu — witała 


t A joida 


nifestacja uczu 


Polonii Amerykańskiej w dniu 


święta P 


ułaskiego 


(Oryginalna korespondencja „Głosu' z Ameryki.) 


11 października 1779 roku ginie w 
bitwie pod Savanach (Stany Zjednoczo- 
ne) bohater dwóch półkul, generał Kazi- 
mierz Pułaski, 

Po wyjeździe z Polski, z której mu- 
siał uchodzić, gdy zostaia zdradziecko ro 
zebrana przez sąsiadów, wyjechał do A- 
meryki, gdzie toczyły się na ówczas wal 
ki o wolność z zaborczymi Anglikami. 

Zaciągnął się do armii powstańczej. 
W niedługim czasie stworzyi oddział ka- 
walerii, na której czele dokonał cudów 
waleczności i męstwa. 

Owczesny dowódca armii powstańczej 
a późniejszy prezydent Jerzy Waszyn- 
śton, mianuje go generaiem i dowódcą 
pułku kawalerii, ktora rosła w siły w im 
ponujący sposób, 

Stoczyła kilkanaście bitew zwycięs- 
kich, niejednokrotnie z przewyższający- 
mi siłami nieprzyjacielskimi. Ostatnia 
bitwa, którą miał stoczyć, stała się klę- 
ską dla Pułaskiego. Wskutek odniesio- 
nych ran umiera, młody naówczas, bo 30 
lat liczący Generał Pułaski, z dala od 
Ojczyzny, na obcej ziemi, 

Stało się to w dniu 11 października 
1779 roku w bitwie pod Savanach. 

Ameryka uczciła pamięć młodego 
Polaka, który walczył nie za swoją spra- 
wę, lecz z szlachetnych pobudek dla idei 
Wolności Narodów, o którą Amerykanie 
walczyli. 

20 czerwca 1936 roku. na odbywają- 
cym się naówczas kongresie, została pod 
pisana proklamacja, na mocy której 
dzień śmierci BOHATERA, obchodzony 
będzie jako święto Polsko - Amerykań- 
skie. Kalendarz przynosi 11 październi- 
ka jako „Pułaski - Day” („Dzień Pułas- 
kiego ''). 

Rok rocznie Polonia Amerykańska 
obchodzić będzie Dzień Pułaskiego, boha 
tera dwóch półkul ziemi. Amerykanie 
mile wspominają imię Pułaskiego oraz 
Tadeusza Kościuszki i Władysława Krzy 


żanowskiego, ówczesnych bojowników o 
wolność Ameryki. 

W roku ubiegłym uroczystość ku czci 
generała Pułaskiego wypadła imponują- 
co. Aby dać możność większego skupie- 
nia Polaków na uroczystości, przełożo- 
no obchód z daty 11 października, (wto- 
rek) na niedzielę 16 października. 

Na budynkach urzędowych powiewa 
gwiaździsty sztandar, na domach prywat- 
nych obok amerykanskiej tlagi powiewa- 
ją dumnie polskie chorągwie biafo - czer 
wone, lub też biały orzei na amaranto- 
ców tle, Ukna wystawowe polskich kup- 
ców udekorowane były w polskie i ame- 
rykańskie tlagi. 

Serce raduje się na widok tego wszy- 
stkiego, bo takie święto o polskim 
charakterze nie często bywa, więc nie 
często można oglądać barwy polskie o- 
ficjalnie prezentujące się na ulicach. 

Jestem na miejscu, gdzie Polonia zbie 
ra się i oczekuje wymarszu pochodu. 

Po obydwu stronach 5-tej Alei (5-th 
Ave.) pełno stowarzyszeń, klubów, zwią 
zków. widać polskie stroje narodowe, 
mundurki harcerskie, sokole i wiele 
| wiele innych. 

Chcę się przedostać na miejsce, 
|gdzie u stóp Łuku Waszyngtona, na pla- 
|cu jego imienia, złożony zostanie wie- 
niec o barwach Polskich i Amerykań- 
| skich. 

Znalazłem się w centrum Placu Wa- 
szyngtona. Tu zgrupowane jest wojsko 
i Weterani z wojny światowej. 

Powstało poruszenie, jak się okazało 
przybył główny marszałek pochodu, wy- 
dawca dziennika polskiego „Nowy Świat" 
p. M. F. Węgrzynek. 

On to składa wieniec u stóp Łuku 
Waszyngtona, a orkiestra artylerii gra 
|hymny amerykański i polski, następnie 
| „Pierwszą Brygadę". Silne wzruszenie 
|ogarnia uczestników. Widać nawet i łzy 
w oczach tych, którzy walczyli na fron- 
itach europejskich. 


Wizyta hr. Ciano i jego rozmowy z ks. regentem Pawłem, oraz premierem Stojadinowi= 

czem, wywołały duże zainteresowanie w sfera ch politycznych Europy południowej, — Min, 

Ciano opuścił Jugosławię wczoraj, oświadcza jąc, że pobyt jego przyczyni się do uspokoje- 
nia wsbółvracy w basenie naddunaijskim. 


Ę. 


go serdecznie również ludność włościańska. 


środę w nocy) 


W. Walencik zginął od 3 strzałów, Pierw 


Władze policyjne wszczęły śledztwo 
w celu wykrycia sprawców morderstwa, 
które uwieńczone zostało pomyślnym 
wynikiem. Po zabójstwie zwrócono uwa- 
śę na podejrzane zachowanie się trzech 
cyganów i cyganki, zamieszkałych od 
kilku dni we wsi Cegłówka u gospoda- 
rza Adamczyka, Rewizja dała niespo- 
dziewane wyniki. W domu Adamczyka 
znaleziono przeszło 100 złotych w bilo- 
nie, 6 medalionów pochodzących z kra- 
dzieży, kielich mszalny oraz zapalnicz- 
kę, która była własnością zabitego pro- 
boszcza. 


Zarówno cyganów, jak i Adamczyka 
aresztowano, śledztwo ustaliło, że śp. ks. 


szy postrzał otrzymał przed plebanią, a 
kiedy rzucił się do ucieczki w kierunku 
domu kościelnego, strzelono doń jeszcze 
dwa razy. 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

iciepłe z wodą bież. 
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Kawiarnia 
Bezpłatny garaż — 


Przeniosłem się na inny punkt ob- 
serwacyjny, jestem w miejscu, gdzie u- 
stawiono trybunę dla władz i dostojni- 
ków. 

4 intormacyj pewnego Polaka, dowie- 
dziaiem się kto znajduje się na trybunie. 
więc przybyi z Waszyngtonu ambasador 
xzeczypospoliiej p. J. rotocki oraz kon 
sul geuerainy p. >. Gruszka, 4 władz 
państwowych jest gubernator Stanu New 
1ork Lehman, gubernator Stanu New 
Jersey Moore oraz majorzy miast, i 
przedstawiciele armii i marynarki oraz 
.otnictwa. D 


Zbliża się ku nam czoło pochodu, na 
czele którego jedzie oddział konnej poli 
cji, za nią orkiestra puiku artylerii, po 
orkiestrze kroczy głowny marszaiek p. 
M. F. Węgrzynek oraz jego adjutanci. 
oraz ks. kapitan Franciszek +. Borowski, 
kapitan 305-$go regimentu kawalerii. 


Następnie przed oczyma przesuwają 
się oddziały wojska, kawaleria, ar- 
tyleria, gwardia narodowa i milicja mor- 
ska. 

Po nich idą Ci, którzy przeszli boje 
w wojnie światowej, Weterani Legionu 
Amerykańskiego, za niemi morze nie- 
bieskich mundurów, to Weterani armii 
Polskiej Hallerczycy, siwy włos pokrył 
już ich głowy, ale z twarzy widać biją- 
cą dumę i radość, 

Idą Weteranki z Korpusów Pomocni 
czych. które niosły naówczas pomoc wal 
czącej młodej i ubogiej Armii Polskiej, 
w postaci niezbędnych artykułów 
pierwszej potrzeby przysyłanych do pró 
żnych składnic. Kroczy dumnie Polski 
Czerwony Krzyż, w mundurach z czerwo 
nym krzyżem na ramieniu. 

I przeszła tak pierwsza dywizja, li- 
cząca około 10 tysięcy wojska, Wetera- 
nów i Weteranek. 

Nadchodzi następna, po niej trzecia, 
czwarta itd, itd. Idą teraz organizacje, 
kluby związki słowem „Wiara Polska”. 

Płyną przy dźwiękach marszów pol- 
skich zastępy dzieci polskich ze szkół. 
idą matki, ojcowie. wszyscy. Idą, pre- 
zentują się wspaniale w swych mundur- 
kach, lub też tylko w czapkach o bar- 
wach narodowych, 

Widok jest piękny, bo czy to nie pięk 
nie wyglądają nasze krakowianki, kraku 
si, górale, ślązacy, łowiczanie i inni, 
których nie sposób wyliczyć. Silne to mu 


si wywrzeć wrażenie na tych, którzy się 
przygiądają, a byio ich okofo 1 milion 
wyuczyc można było wszystkie narodo 
wosci, bez roznicy rasy, czy to czarny, 
czy żołty, czy biały cziowiek, 

rięknie wypadiy inscenizacje jak np. 
ucharakteryzowany Woj Sam w ubiorze 
o barwach narodowych Ameryki, w 
otoczeniu dwojga dzieci w krakowskich 
strojach, lub też Kosciuszko i Pułaski, 
gorąco oklaskiwani przez widzów. Szła 
królowa kwiatów ze swym dworem, co 
również pięknie wypadło, 

W następnych dywizjach szli: sokoli, 
brać harcerska, Liga Morska wszystko 
pewnym krokiem, żołnierskim. 

Pokazali Polacy swą siłę, i dali poz- 
nać, że potrafią stanąć na wezwanie, gdy 
o wykazanie sił chodzi. 

Przecież to ogromna masa była. Za- 
częto maszerować o godzinie 14,00 a 
skończono o godzinie 17,30. Ciemno już 
było, a kolumny jeszcze wciąż sziy. 

Doczekano się ostatniej 14-tej dywi- 
zji, przeszła już w ciemnościach, przy 
świetle latarń ulicznych. 

Na 54-tej ulicy dywizje się rozwiąza 
ły i udawały się do hali w  zbrojow- 
ni wojskowej, która pomieścić może wy- 
godnie 10 tysięcy osób. 

Wracam 5-tą Aleją, chcę jeszcze coś 
zobaczyć, usłyszeć, 

Przedewszystkim dzieci, setki autobu 
sów mknie ulicami, wywożąc przyjezd- 
nych uczestników do swych domostw. Na 
trotuarach wali się mnóstwo opakowań 
z filmów fotograficznych, W kilku pun- 
ktach gromadzą się policjanci, do zbiór- 
ki, a trzeba wiedzieć, że 1500 policjan- 
tów pilnowało porządków na całej trasie 
parady, 

Mijam grupki Polaków i obcych, roz- 
mawiających o przebiegu defilady. 

Amerykanie w ogóle się dziwili, że 
aż tyle Polaków potrafiło się zebrać. 

Po skończonej defiladzie część uczest 
ników udała się na bal wojskowy w o- 
wej zbrojowni. Przy tonach polskiej mu- 
zyki zabawiono się do 1-szej godziny. 

Przeszedł dzień uroczysty, pozosta- 
ły tylko wspomnienia, które nie prędko 
dadzą się zatrzeć, a które Amerykanom 
przypomną, że Polacy też się bili i krew 
przelewali za wolność Zjednoczonych 
Stanów Ameryki Północnej. 

Henryk Wasilewski 
Brooklyn — New York 
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GDYNIA. 


' © Policja gdańska aresztowała polskie 
go nauczyciela. Policja gdańska aresz- 
towała polskiego nauczyciela, Tadeusza 
Preussa, kierownika szkoły Macierzy 


" Czkolnej w Szymonowie, pow. Wielkie 


Żuławy. Powód aresztowania Preussa. 
który jest obywatelem polskim jest do- 
tąd niewyjaśniony. 


ŚWIECIE. 


@ Dwie pluskwy zamieszkały w u- 
chu ludzkim. Do jednego z miejscowych 
lekarzy przybył pewien włościanin z o- 
kolicy, skarżąc się na dotkliwy ból w u- 
chu i głowie. Boleści dokuczały właścia 
nowi do tego stopnia, że nie mógł spać. 
Lekarz dokonując badania pacjenta za- 
stosował lekkie wstrzyknięcie letniej wo 
dy do wnętrza ucha. Jakie było rozcza- 
rowanie lekarza a następnie i włościani- 
na kiedy z ucha wywędrowały aż dwie 
spore pluskwy. 

W mieszkaniu owego włościanina nie 
brakło pluskw i podczas snu dostały się 
dwie do ucha cziowieka, gdzie sprawi-y 
włoscianowi okropny ból 


W majętności Jaszcz koło Osia, na- 
stąpił wybuch kotia w gorzelni, wsku- 
tek czego 5 osób zostało lżej i ciężej po- 
ranionych. Kowala i gorzelanego w po- 
ważnym stanie odstawiono do szpitala 
w Świeciu. 


2 caążej Poisiki 
WARSZAWA. 


A Nowy kurator szkolny w Poznaniu. 
Z dniem s1 stycznia 1939 roku przecho- 
dzi na własną prosbę w stan spoczynku 
dotychczasowy kurator okręgu szkolne- 
go poznańskiego p. Jan Jakobiec. 


Minister WR i OP mianował kurato 
rem okręgu szkolnego poznańskiego dr. 
Stanisława Stetkiewicza, naczelnika wy- 
działu prezydialnego w ministerstwie 
WR i OP. Dr. Stetkiewicz pracuje w 
administracji szkolnej od dnia 1 czerw- 
ca 1918 roku, pełniąc obowiązki inspek- 
tora szkolnego w Augustowie, wizytatora 
szkolnego w kuratotium okręgu szkolne- 
go wilenskiego, ministerialnego wizytato 
ra szkół, inspektora administracyjnego w 
zarządzie centralnym ministerstwa WR 
i OP, wreszcie naczelnika wydziału pre- 
zydialnego tego ministerstwa. 


baii 

A Brat króla cyganów raniony bagne- 
tem. We wsi Niedotrzyma gm, Bródno po 
wstała krwawa awantura w cygańskiej 
rodzinie królewskiej. Ciężko poraniony 
został bagnetem brat b. króla cyganów 
Michał Kwiek przez braci Józefa i Wła- 
dysława Kwieków. Awantura przybrała 
by niewątpliwie większy rozmiar, gdyby 
nie przybył na miejsce większy oddział 
policji mundurowej. Zatrzymano 6 cyga- 
nów, którzy usiłowali dokonać samosądu 
nad Józefem i Władysławem Kwiekami. 


MŁAWA. 

A Usiłował otruć śpiącą 
żonę. Wśród mieszkańców Jabłonowa w 
pow. mławskim duże wrażenie wywołało 
aresztowanie miejscowego gospodarza 39 
letniego Stanisława Chrzanowskiego. Po 
ljica aresztwała Chrzanowskiego pod za- 
rzutem usiłowania otrucia żony. 


W czasie snu mąż wlał jej w usta e- 
sencję octową. Kobieta przebudziła się 
i wszczęła alarm. 


Sąsiedzi powiadomili policję o bestial 
skim czynie Chrzanowskiego. 


LUBLIN. 

A 13 szkieletów pod domem w Lubli- 
nie. Robotnicy zatrudnieni przy burzeniu 
domu na Placu Łokietka wykopali 13 
ludzkich szkieletów. Tajemnicę bada po- 
licja. 


OPOCZNO. 
A Sprzedawał mięso z psa wściekłe- 


FA 4 


go. Ludność wsi Wąwoł w pow. opoczyń | brukselskim ogrodzie zoologicznym, sko- 


skim przekonana, że psie mięso wskaza- 
ne jest dla gruźlików, jako środek lecz- 
niczy, nabywała od miejscowego raka- 
rza Jana Mazurka mięso wyłapywanych 
psów. Mazurek z braku mięsa zdrowego 
sprzedał Aleksandrowi Munkale 3 kg 
mięsa z psa wściekłego. Munkala nakar- 
mił tym mięsem swoje dzieci. Na szczęś- 
cie lekarz weterynarii rychło spostrzegł 
wypadek i natychmiast zastosował szcze 
pienie ochronne. Niesumiennym raka- 
rzem zajęły się władze. 


Me światła 


W okolicach Wittenberga zdarzył się 
tragiczny wypadek, spowodowany przez 
obojętnosć ludzką. Od kilku dni spacero 
wicze parku miejskiego niepokojeni byli 
żatosnymi dźwiękami, roziegającymi się 
w zaroslach parku. Nikt nie zaintereso- 
wał się jednak tym bliżej. Dopiero w 
tych dniach dozorca parku odkrył przy- 
padkowo w zaroślach skrępowane zwłoki 
4-letniego chłopca, którego ktoś porzu- 


O s" 


rzystała pewnego dnia z nieuwagi dozor 
cyi dała drapaka. Nie długo jednak trwa 
ła jej swoboda. Zaalarmowana straż po- 
żarna schwyciła małpę, która broniła się 
rozpaczliwie, obrzucając strażaków kar 
toflami zdobytymi w piwnicy brukselskie 
go burmistrza. | 


Muszą znać śspodarstwo domowe. 

Do parlamentu duńskiego został wnie- 
siony projekt ustawy, na mocy którego 
wszystkie dziewczęta duńskie w wieku 
od 14 do 20 lat będą musiały przechodzić 
trzyleinie kursy gospodarstwa domowe- 
go. Nauka będzie bezpłatna. 


Przysmak Jasia i Małgosi. 

Na wystawie piekarskiej w Marsylii 
jeden z wystawców zbudował z ciasta i 
pierników śliczny domek z bajki Grim- 
ma o Jasiu i Małgosi. Okienka w tym 
czerwonym domku były z cukru kandy- 
zowanego, ściany z ciasta, a dach z pier- 
niczków nadziewanych migdałami, baje- 
czny domek był atrakcją wystawy. Ja- 
kież było zmartwienie mistrza  piekar- 
skiego, gdy pewnego dnia skonstatowała 
nagłe zniknięcie czarownej chatki. Jak 


cił wydając dziecko na pastwę śmierci 
głodowej. 

Obojętność ludzka pozwoliła umrzeć 
dziecku w najokropniejszych męczar- 
niach, nie zainteresowawszy się przyczy 
ną jęków, jakie codziennie płynęły z za- 
gajnika parku. Jeden ze stałych bywal- 
ców parku, zapytany czy nie słyszał po- 
dejrznych dźwięków, oświadczył: „Ow- 
szem, słyszałem, ale sądziłem, że jest 
to bek kozy...” 


LONDYN. 

O Kuzyn ks. Julianny ożenił się z słu” 
żącą. Scotland Yard poruszony jest zagi 
nięciem księcia Wolffa Heinricha Stol- 
berga kuzyna holenderskiej następczyni 
tronu ks. Julianny, który przybył przed 
kilku tygodniami do Anglii po czym za- 
ginął po nim wszelki ślad. 

Ks, Stolberg jeszcze jako 23-letni 
młodzieniec ożenił się 1933 roku z służą 
cą Eoferd. Zabiegi rodziny w celu uda- 
remnienia tego niesamowitego małżeń- 
stwa nie dały rezultatu. Młodej parze 
udało się zwalczyć przeszkody i połączyć 
się na zawsze. 

Na temat zaginięcia krążą najrozma- 
itsze pogłoski, 


RZYM. 

O Rzym zachwycony. W sprawie mo- 
wy Hitlera czynniki urzędowe oświad- 
czają: „Mowa Hitlera wywołała jak naj- 
większe wrażenie zarówno w kołach rzą- 
dowych, jak i w narodzie włoskim. 

Oświadczenie dotyczące Włoch stwier 
dza niezłomny charakter węzłów łączą- 
cych Włochy z Niemcami. 


MEDIOLAN. 

O Ladis Kiepura w »,La Scali", W te- 
atrze „La Scala” wystąpił Ladis Kiepu- 
ra w roli „Cyganerii ' Pucciniego, Debiut 
naszego rodaka na pierwszej włoskiej 
scenie lirycznej był nader udatny. Ar- 
tystę przyjmowała tutejsza publiczność 
gorącymi oklaskami. 
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Pendzel Rembrandta skradziony. 

Pendzel, którym Rembrandt malo- 
wał swoje ostatnie obrazy, został skradzio 
ny. Ostatnio pendzel znajdował się w po 
siadaniu rodziny Vlies w Rotterdamie. 
Właściciele bezcennej pamiątki oskarża- 
ją studenta szkoły sztuk pięknych w Am- 
sterdamie, Van Heyssingen, który był 
stałym gościem w domu Vliessów. Stu- 
dent ten wkrótce po zniknięciu pendzla 
ulotnił się również. Jak wykazały docho 
dzenia policyjne, udał się do portu Vlis- 
singen. Zarządzony za nim pościg nie 
dał wyników. Podobno adept sztuk pięk- 
nych i wielbiciel Rembrandta zbiegł do 
Anglii. . 


a A W 


Straż ogniowa pokonała małpę. 
Jedna z małp, uprzykrzywszy sobie 
trwające już od dwóch lat więzienie w 


— 


się okazało, domek padł pastwą pary 
złodziejskiej, Jana Bidonnet i jego ko- | 
chanki, 17-letniej Marguerite Jaloux. | 

Jaś i Małgosia przyznali się przed 
Sądem, że schrupali smaczny domeczek. 
stworzony w bajce dla Jasia i Małgosi 
a wyczarowany w rzeczywistości przez 
sztukmistrza piekarza. 

Sępy pod ochroną państwa. 

Rząd chilijski wyznaczył 200 km. 
obszaru w Andach na park ochronny dla | 
wszelkiego rodzaju dzikich ptaków. M.| 
in. osadzono tam 20 par sępów dla roz-| 
mnożenia tego gatunku ptaków drapież- 
nych, które już zaczęły wymierać w An. 
dach. Oprócz ptaków rząd chilijski za- | 
opiekował się również okazami zwierząt, | 


wość fauny w Andach. 


stanowiących charakterystyczną właści- | 
‘sa przez Francję. 
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Perły za 2 pensy. 

Do pewnej artystki w Londynie zgło- 
siły się panie z komitetu pomocy dla 
bezrobotnych z prośbą o dary na loterię 
fantową, z której dochód przeznaczony 
być miał na fundusz pomocy dla bezro- 
botnych. 

Artystka wyjęła z szufladki etui z 
cennymi perłami i wręczyła je paniom. 
W kilka dni później perły wylosowane 
zostały na loterii dobroczynnej za 2 pen 
sy. Artystka dając ofiarę, sądziła, że 
oddała jedną z bezwartościowych imita- 
cji pereł, w których często występowała 
na scenie. Zauważywszy omyłkę zwróciła 
się do komitetu i za jego pośrednictwem 
odzyskała drogą ogłoszenia prasowego 
swe perły dając wzamian przeznaczną 
na ten cel imitację. 


Świecące parasole. 

Wymyślono je oczywiście w Ame- 
ryce. Już w tegorocznym dżźdżystym za” 
zwyczaj sezonie przedwiosennym poja- 
wią się jako ostatni krzyk mody para- 
sole z elektrycznymi żarówkami. Bate- 
ryjka zasilająca je prądem znajdować 
się będzie w rączce parasola. Wystarczy 
otworzyć parasol i nacisnąć  guziczek, 
znajdujący się w rączce, by wnętrze 
rozjaśnilo się mleczno - białym świat- 
łem. W mroczne dni deszczowe Amery- 
kanka nie będzie już potrzebowała bro- 
dzić w ciemnościach przez zasnute mgłą 
ulice Nowego Jorku. Świecący parasol 
oświetlać będzie jej drogę. 


Nieprawdopodobna szybkość samolotu 

920 km na godzinę. 

Podczas lotu próbnego amerykańskie 
go samolotu pościgowego, osiągnięto 
szybkość 920 kilometrów na godzinę, co 
stanowi światowy rekord szybkości. 

Lotu dokonano na samolocie pości- 
gowym, pierwszym z serii stu samolo- 
tów, zamówionych w zakładach Curtis- 
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Od kil dni Ang 


Detonacje bomb zmąciły spokój Anglii. 


Skutki wybu 


RZESZÓW. Onegdaj wieczorem zo- 
stał Rzeszów zaalarmowany wieścią o 
wstrząsającym wypadku wybuchu ben- 
zyny w mieszkaniu jednego z inżynierów 
firmy H. Cegielski w Rzeszowie. Wy- 
buch pociągnął za sobą wiele ofiar w lu- 
dziach. Wedle zebranych informacyj spra 
wa przedstawia się następująco: 


W jednym z pokoi we wspomnianym 
mieszkaniu 8 robotnic czyściło posadzkę 
benzyną, której dość wielka ilość znaj- 

dowała się w pokoju. W tym samym 
pokoju paliło się w piecu, a w pewnej 
chwili z otwartych dzwiczek pieca wy- 
padła iskra, która spowodowała wybuch 
benzyny. Pokój momentalnie stanął w 


DETONACJE BOMBOWE ZMĄCIŁY SPOKÓJ ANGLII REG" 


żyje pod wrażeniem szeregu zuchwałych zamachów bombowych, do. 

konanych w różnych ośrodkach przez nieujawnioną dotąd grupę terrorystów irlandzkich, 

Zimną krew stracił nawet Scotland Yard, który 

jest bezsilny wobec zakonspirowanych zamachowców. i 

mówi o tym najlepiej powyższe zdjęcie, przedstawiające łańcuch policji, osłaniającej sie- 
Lua... dzibę premiera Chamberlaina na Downing-street, 


Jak wygląda obecnie ndyn — 


Ea 


chu benzyny 


płomieniach Wszystkie robotnice zosta- 
ły ciężko poparzone i w palących się 
sukniach starały się wydostać z płonące- 
go pokoju. Natychmiast zaalarmowano 
straż pożarną i pogotowie ratunkowe, 


Przybyła straż zlokalizowała ogień 
pogotowie ratunkowe dowiozło natomiast 
wszystkie poparzone robotnice do szpi- 
tala powszechnego w Rzeszowie. gdzie 
jedna z nich, Agata Pietrucha, na skutek 
poparzenia zmarła, druga natomiast, Ro- 
zalia Wołocz, walczy ze śmiercią. Resz- 
ta robotnic odniosła lżejsze poparzenia. 


O sile wybuchu świadczy fakt, iż jed- 
na ze ścian pokoju zawaliła się. 


Walne zwycięstwo 
nad moskitami 


Nie podobna ani w przybliżeniu ocenić, 
ile szkód i nieszczęść moskity sprowadziły 
na ludzkość. Że wspomnimy choćby tylko 
o jednym przykładzie. Jedną z walnych 
przyczyn, która zniweczyła plany Lessepsa 
przy budowie kanału Panamskiego, była 
plaga moskitów, której ofiarą padały setki 
ludzi To też nauka od dawien dawna szuka 
skutecznego środka dla zwalczenia tego o- 
wadu. Obecnie nadchodzi z Londynu wia- 
domość, że badacze angielscy znaleźli Śro- 
dek, który pozwoli zatriumfować ludzkości 
nad moskitami. 


Samoloty kursujące między Afryką a 
Europą, i Południową Ameryką a Europą, 
przywoziły stale bardzo niepożądanych pa- 
sażerów, a były nimi moskity. W sposób 
zupełnie zagadkowy udawało się tym owa- 
dom prześlizgiwać się przez kontrolę mos- 


kitową i zagnieżdżać się w okolicach, gdzie. 


ich dotąd zupełnie nie znano. Z biegiem 
czasu owady aklimatyzowały się i rozmna- 
żały i stawały się plagą okolicy. W ten 
sposób wypadki malarii okresami mnożyły 
się w Londynie zastraszająco. 


Odzywały się nawet głosy zupełnie po- 
ważne, żeby zaprzestać tej komunikacji 
lotniczej ze względu na grożące niebezpie- 
czeństwo moskitów. Tymczasem jednakże 
coraz bardziej udoskonalano zarządzenia 
higieniczne, desynfekowano kabiny, pasa- 
żerów i bagaż. Metoda ta wszakże daleka 
jeszcze była od doskonałości i pozwalała 
na dalsze przemycanie się moskitów do 


Uuropy. 


Tymczasem w kołach naukowych zwró- 
»no uwagę na to, że w niektórych okoli- 
ich tropikalnych nie ma moskitów. Do 

ich należy m. in. angielska kolonia afry- 
ańska Kenya. Dlaczego tu moskitów nie 
ma, nie potrafiono sobie wytłumaczyć. W 
r'ażdym razie zaczęto tam prowadzić ści- 
słe dochodzenia. I dokonano ciekawego 
ppostrzeżenia. Owady uciekały z tych o- 
kolic i to przed małym, niepozornym kwia- 
i 


em, nie spotykanym w innych okolicach 
Afryki. Kwiat ten nazywa się w języku 
jaukowym „pyrethrum“. Po  długotrwa- 


'h doświadczeniach laboratoryjnych u- 
'o się uzyskać w drodze destylacji z 
iatu tego płyn, który według wszelkiego 
wdopodobieństwa stanie się w ręku 
owieka niezawodną bronią w walce z 
yskitami. 


Przeprowadzone niedawno próby dały 

'miewające wyniki. 
pielski statek pasażerski z bagażem, a w 
him 300 moskitów. Pozostawiono owadom 
kilka godzin czasu do znalezienia sobie 
majdogodniejszych i najbezpieczniejszych 
kryjówek. po czym za pomocą rozpylacza 
(PsP nowy środek przeciw moski- 
łowy. W Gagu 2 minut i 15 sekund wszy- 
stkie owacy były'nieżywe. 


Znaczenie tego odkrycia naukowego jest 
niezmiern'e doniosłe. Rozpylłanie płynu 
może się także odbywać w czasie, kiedy w 
samolocie znajdują się ludzie, dla których 
płyn ten jest zupełnie nieszkodliwy. Szer- 
sze zastosowanie nowego środka przeciw 
pladze'moskitów jest już tylko kwestią cza- 


su. de 


Przedstawiono an- - 


T a a 


W wyniku rozpraw sądowych, stoso- 
wano w dawnej Pszczynie różne rodza- 
je zadośćuczynienia; były to „odprosze- 
nia“, kary pieniężne (grzywny), kary 
hańbiące (pręgierz, kuna itp.), wypędze- 
nia z miasta i wreszcie kara śmierci 
przez ścięcie i powieszenie. Zabójstwo 
niekoniecznie karane było Śmiercią, je- 
żeli winowajca mógł się okupić za gru- 
bą opłatą. Kary cielesne, a zwłaszcza 
tortury stosowano dla pośpieszenia, a 
raczej wymuszenia zeznań, bowiem bez 
przyznania się oskarżony nie mógł zo- 
stać zasądzony. Za drobne przewinie- 
nia biczowano publicznie złoczyńcę na 
rynku. Wszelkie egzekucje sądowe by- 
ły kosztowne, gdyż miały charakter uro- 
czystego widowiska, zaimprowizowane- 
go przez kata. 


Na własnego kata miasto nie zdoby- 
ło się przez całe wieki średnie. W razie 
zachodzącej potrzeby wykonania wyro- 
ku śmierci lub okaleczenia skazańca, 
posługiwano się zawodowymi katami z 
sąsiednich miast, z Bytomia, Raciborza 
lub Cieszyna, których „wypożyczano” i 
zawierano z nimi umowę. Dopiero w r. 
1700 miasto ustaliło własnego kata, zwa- 
nego „mistrzem poprawnym“, wyzna- 
czając mu pensję miesięczną i wydając 
mu szczegółową instrukcję. Równocze- 


| 


magistrat układał się z katem... 


śnie zakupiono miecz katowski, jako ze- 
wnętrzną oznakę piastowania przez 
Pszczynę „prawa gardłowego*. Miecz 
ten zachował się do dziś dnia i ma wy- 
ryty napis łaciński, który w polskim 
tłómaczeniu brzmi: „Jeżeli postępujesz 
prawnie, nie obawiaj się nikogo". Poza 
tym wyryta jest na mieczu naga postać 
bogini sprawiedliwości. 

Burmistrz i rajcowie miejscy za każ- 
dym razem umawiali się z nowym ka- 
tem co do wynagrodzenia, jego obowiąz- 
ków i sprawowania się. W jednym z 
oryginalnych kontraktów miasta Pszczy- 
ny z dnia 20 grudnia 1700 r. z katem 
Szulcem (kontrakt ten zachował się w 
aktach miejskich do dziś dnia), ówcze- 
sne władze miejskie przyjmując kata 
Szulca, po „wykonanym majsterstiiku" 
i pertraktacjach z nim uchwaliły in- 
strukcję, według której nowy i pierwszy 
samodzielny kat pszczyński miał się 
rządzić i zachowywać. Przede wszyst- 
kim musiał on być bogobojnym i po 
wszystkie czasy stronić od pijaństwa, 
pod warunkiem surowego ukarania 
przez burmistrza musiał zawsze być 
trzeźwy, co w ówczesnych czasach było 
okolicznością trudną do utrzymania. W 
kościele kat pszczyński miał wyznaczo- 
ny kąt, gdzie miał siadywać, by nie mie- 


Duchy, które „pokutowały* w świątyni 


Ciekawa historia, która kosztowała bar- 
dzo wiele nerwów wszystkich obserryato- 
rów, zdarzyła się przed niedawnym czasem 
w jednej z miejscowości stanu Kentucky w 
USA. 

W miejscowości tej mianowicie pojawi- 
ty się pewnego dnia pogłoski, że w świą- 
tymi, położonej w słabo zaludnionej dziel- 
nicy, pojawiły się duchy, które tam poku- 
tują i zjawiają się o północy. Członkowie 
sekty niezmiernie zaniepokojeni tym fak- 
tem długo się naradzali, aż wreszcie w 
liczbie kilkunastu zdecydowali się na ob- 
serwowanie świątyni. Na krótko przed 
godziną dwunastą w nocy podeszli oni 
pod okna świątyni. Przez dłuższy czas nic 
nie widzieli, okna świątyni były ciemne. Po 
godzinie dwunastej w świątyni zapaliły się 
światła. Strwożeni członkowie sekty pa- 
trzyli ze strachem i ciekawością jednocze- 
śnie, co będzie dalej. Po chwili przed oł- 
tarzem pojawił się pastor, ubrany w szaty 
liturgiczne, o twarzy czarnej jak węgiel. 
Tylko jego oczy niesamowicie błyszczały. 
W chwile później rozbrzmiewały organy r 
rozpoczęło się nabożeństwo. W pewnej 
chwili przed świątynią dały się słyszeć 
dantejskie szlochy jednej z  przypatrują- 
cych się kobiet. która patrząc na niesamo- 
wite zjawisko, dostała ataku histerycznego. 
Po kilkunastu minutach w świątyni zgasło 
światlo, zamilkły organy i zapanowała ab- 
solutna cisza. 

Wówczas naprężone do granic wytrzy- 
małości nerwy obserwatorów nie wytrzy- 
mały i rozdygotani uciekli do miasta, gdzie 
do rannych godzin komentowali to nie- 
ziemskie zjawisko. Ośmieleni jednak pier- 
wszą obserwacją, udali się i w następny 


wieczór pod okna świątyni, gdzie historia 
ta powtórzyła się w identyczny sposób, bez 
najdrobniejszego odchylenia. Wierni za- 
częli unikać świątyni, co oczywiście w 
wielkim stopniu zaniepokoiło miejscowego 
pastora, który, chociaż widział zjawisko, 
wierzył we wszystko, co człowiek widzi, a 
nader nieufnie był zawsze ustosunkowany 
do zjawisk nadprzyrodzonych. 

Pewnego razu obsadził świątynię, śmia- 
łymi, młodymi ludźmi już od zmierzchu. 
którzy wpadli na tropafery z duchami. Za- 
obserw. oni z ukrycia, że zaraz o zmierzchu 
weszli do świątyni dwaj synowie miejsco- 
wego organisty i już z niej nie wyszli. Okaza 
ło się, że to oni robili z siebie „duchy“. 
Pod odprawieniu tajemniczych obrzędów 
spali na chórze, a o świcie szli do domu. 
Młodzi ludzie czekali na ich powrót do 
domu i „duchy* przekonały się, że spotka- 
nie to było dla nich nieprzyjemne i boles- 
ne. W dalszym ciągu rozmowy dowiedzie- 
li się od „duchów*, że byli oni przekupieni 
przez właściciela parceli, sąsiadującej Z 
świątynią, który często proponował pasto- 
rowi wykupienie gruntu, na którym stała 
stara, waląca się świątynia, o czym pastor 
nie chciał nawet słyszeć. W końcu chciał 
on steroryzować pastora przez doprowa- 
dzenie do tego, by wierni stronili od świą- 
tyni i by sami dali projekt jej opuszczenia 
i wybudowania nowej w innym miejscu. 

Dowcipny inicjator „strachów“ i jego 
„duchy“, w tym jeden uszminkowany na 
czarno, staną wkrótce przed sądem, by od- 
pokutować j'ż nie. jako duchy w kościele, 
ale jako ludzie w skromniejszych aparte- 
mentach. 


` 


szać się z innymi ludźmi, gdyż między 
nim a honorowymi mieszczanami mu- 
siała być z góry widoczna różnica. Mie- 
szkańców innych miejscowości miał „w 
uczciwości mieć, a przed nimi'należycie 
czapkę trzymać powinien“. Musiał więc 
nienagannie sprawować się, mieć aby- 
wateli w poszanowaniu i unikać z nimi 
styczności. Jego władzą przełożoną, do 
której poleceń musiał się stosować, był 
burmistrz i wójt a następnie rajcowie 
miejscy jako korporacje. Bez zgody 
burmistrza lub wójta nie mógł nikogo 
zamykać, ani przyjmować do więzienia 
miejskiego, ani nie wtrącać się do tego, 
co należy do procesu sądowego, a szcze- 
gólnie zaś bez uzyskania zgody burmi- 
strza lub wójta nie śmiał nikogo wpusz- 
czać do malefikant lub uprzystępniać 
mu widzenie się z innymi osobami. 


Taki stan rzeczy uzależniał w pełni 
kata od jego władzy przełożonej i nie 
mógł on samowolnie wydawać żadnej 
decyzji, musiał na każdym miejscu mier- 
nie i skromnie się zachowywać, w żad- 
ne nie wchodzić kłopoty a zwłaszcza 
„miecza nikomu z rąk na swawolę nie 
dawać'. 


W zamian za to wszystko miasto 
wynagradzało kata, przyznawajac mu 
rocznie osiem reńskich, które pobierał 
kwartalnie po dwa z kasy miejskiej. 
Każdy rzeźnik na uroczystości obowią- 
zany był dać katowi po jednym funcie 
mięsa, jeżeli zaś przytrafiło się. 
że miał się rozpocząć proces krymina|-- 
ny przeciw więźniowi, a więzień miał 
być stracony, wtedy płacono katowi „za 
strawowanie więźnia* po 6 czeskich 
dziennie. Oprócz tego od tortur (wedł, 
„gradów'), od grobu, psa, kuny itp. o 
trzymywał kat osobne wynagrodzeni 
według ustalonej normy. Nadto o ile da 
więzienia dostał się jakiś złoczyńca „od 
Ich Mściw Panów“, to kat dostawał na- 
leżytość według instrukcji „starej cic- 
szyńskiej". RSE CYGSE 


Do obowiązków kata należały mie 
tylko czynności związane z wykona- 
niem wyroków sądu miejskiego. ale ró- 
wnież czynności sanitarne. „Mistrz po- 
prawny“ grzebał samobójców oraz spaj 
dłe z szubienicy rozkładające się trupy, 
a równocześnie wykopywał groby, 784 
bijał wściekłe psy, padłe wskutek chv« 
rób świnie i krowy itp. Był on „osobą 
niehonorową'* i jako takiemu nie wci- 
no było wykonywać żadnego innego za- 


wodu ani stykać się z obywatelstwem. 
I 


Ostatnim katem, który wykonał w 
Pszczynie wyrok Śmierci, był Jerzy 
Geisler, który gdy przybył z Żor do 
Pszczyny, miał dopiero 23 lat. W kroni- 
kach jest on wpisany w latach 1769— 
1788. Pobierał 11 talarów i 18 gr. rocz- 
nego „salarium“. Jego następcy do roku 
1840 to już raczei tylko dozorcy wię- 
zienni i oprawcy. Czasy następne zmie- 
niły wymiar sprawiedliwości i kaci nie 
musieli wykonywać swych hańbiących 
egzekucyj. Dziś tylko pozostał po nich 
oryginalny miecz, który stanowi cieka- 
we insygnium oglądane z zainteresowa- 
niem w ratuszu pszczyńskim. 


"Wskaźnik produkcji przemysłowej w Polsce 


Najniższą produkcję 


przemysłową w ciagu WYSZĄZŻNIK PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ W POLSCE 


ostatniego dziesięcio- 
lecia wykaza 
sce rok 1932, kiedy no 
spadek produkcj w 100 


porównaniu z T. 


wynosił 36%0, Od 
roku jednak produkcja 
przemysłowa w Polsce 
stale wzrasta i w roku 

1928, w 
mamy dane już 


którym 


za 3 


kwartały, wynosi © 
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15%/6 więcej niż w ro- 0 R xa 
ku 1928. Warto przy 
tym podkreślić, że wskaźnik produkcji światowej bez Sowietów znaczony był w roku 


1937 cyfrą 108, Europy bez Sowietów 113, a Stanów Zjednoczonych Ameryki Płn. 99. 


Widzimy więc, 


pi zeraysłowej, 


e Polska dotrzymuje kroku całemu światu w postępie produkcji 


— Ala BM GM 11100 


Ruch pasażerski Gdyni i Gdańska 
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PASAŻERSKI PORTÓW, GDYNIi GDANSKA 


- | PRZYJECHAŁO OSÓB: | ODJECHAŁO OSOB: 


39.000 
| BRR a O. 


|_10,658|__ 1,3350] __ 9,999 


W dniu 8 grudnia 
1933 roku dokonano u- 
roczystego poświęcę- 
nia portu w Gdyni. 


dziś największego por- 
tu na wodach  bałtyc- 
kich, a czwartego co 
do wielkości wśród 
portów Europy konty- 
nentalnej 
ją tylko porty: holene 
derski — Rotterdam, 


I 


oraz niemiecki — 
Hamburg). Nowocz6£e 
ne urządzenia portowe 


Gdyni sprawiły, że — jak to widzimy na rysunku — caly ruch pasażerski z Polta 
idzie przez Gdynię, usuwając w tym zakresie Gdańsk, przez który jeszcze w r. 1° 


wyjechało 39.000 pasażerów. 


(wyprzedza-- 


belgijski — Antwerpia 
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Premia bezpłatna „Głosu” | 
Kalendarz książkowy „Pomorzanin“ 


Ze względów od nas niezależnych, 
a mianowicie na prośbę nowo w tym 
miesiącu przystępujących prenumera- 
torów „Głosu*, dodamy naszą premię 
bezpłatną dla stałych czytelników „Gło- 
su“ w postaci kalendarza książkowego 
„Pomorzanin“ do numeru wychodzące- 
go w poniedziałek, dnia 6-go bm., z datą 
na wtorek, dnia 7-go lutego br. 

Dodatek ten otrzyma każdy abonent 
„Głosu”, który zapisał gazetę na miesiąc 
luty, i dalsze miesiące, natomiast nie o- 
trzyma kalendarza ten, kto nabywa tyl- 
ko poszczególne numery gazety. 

O ile by za tym ktoś z prenumera- 
torów z jakichkolwiek bądź powodów 
nie odebrał kalendarza przy gazecie na 
przyszły wtorek, winien się o takowy u- 
pomnąć u listonosza, gdyż bezwzględnie 
dodamy kalendarz do wszystkich egzem 


KRONIKA 


Kalendarzyk 


Piątek 


Błażej b. Oskar b, 


słońca wsch 7,39 zach 16,50 


Luty 
Księżyca wsch 16,20 zach 6,33 
E A Ea 
Sobota 
Weronika b. Andrzeja b. 
Stońca wsch 7,37 zach 16,52 
Luty Księżyca wsch 17,44 zach 7,09 
ASEE 
Niedziela 
5 po 3 Kr. Agata p. m. 
Słońca wsch 7,36 zach 16,54 
Luty Księżyca wech 10,09 zach 7'39 
e” m aoc SĄ 


WĄBRZEZNO 


e Wiadomości parafislne. Ponieważ się częś- 
ci j zdarza, że braciszkowie różnych Zakonów po 
mieście kwestują względnie kolportują książki nie 
mając zezwolenia miejscowego księdza. probosz- 
acz, uprasza się parafian nikogo nie wspierać je- 
żeli nie przedłoży swoją legitymację zawierająca 
zezwolenie księdza proboszcza względnie jego za- 
stępcy, pod żadnym warunkiem nie wolno braci- 
szkom przyjmować datków względnie ofiar na sty 
pendia Mszalne. 


W. niedzielę po sumie i po nieszporach Wy- 
stawienie, po nieszporach zebranie Panien Ró- 
żańcowych. 


W przyszłą niedzielę przypada rocznica. Ko- 
ronacji Ojca św. z tego powodu odbędzie się na 
sali u p. Kostrzewy uroczysta Akademia ku Czci 
Piusa XI, na którą się całą parafię zaprasza. O 
godzinie 10,00. Msza św. bez kazania, suma uro- 
czysta o godzinie 11,00 z kazaniem okolicznościo- 
wym. Dla Przedstawicieli Władz krzesła przed 
Głównym Ołtarzem. Na sali pierwsze dwa rzędy 
zarezerwowane dla Władz, Dobrowolne ofiary ba 
pokrycie kosztów Akademii przyjmuje się u drzwi 
do sali. W niedzielę przyszłą po nieszporach ze- 
branie Tow. Ludowego, w salce parafialnej, : dla 
Akademii Papieskiej wypadnie zebranie Ojców 
Różańcowych. W przyszłą niedzielę, jako nizdzie- 
lẹ pierwszą kolekta nadzwyczajna na cele para- 
fialne. 

Kolendować będziemy: 


PONIEDZIAŁEK 
L kolenda Myśliwiec nad drogą do Frydrychowa, 
Frydrychowo do p. K. Sądowskiego. 


WTOREK. 

l kolenda Myśliwiec dom p. Putynkowskiego i pr. 
strona szosy do Leśniczówki; 

II kolenda o godzinie 10,30 wyb. pod Wałyczyk 
lewa strona; 


ŚRODA, 
I kolenda Myśliwiec za torem na lewo szosy pod 
Jaworze i przed torem na lewo pod Jaworze; 
Ji kolenda Wyb. pod Sitno, Rozgart i Sicinek. 


. CZWARTEK. 

I kolenda Myśliwiec lewa strona przed wsią i wieś; 

II kolenda o godzinie 11,00 Michałki, Trzcianek i 
Makswałd. 


plarzy „Głosu“, wysłanych przez pocztę. 
Dodatkowo już żadnych kalendarzy w 
późniejszym terminie nie dołączymy, 
gdyż mogłoby przez to powstać zamie- 
szanie, a ponadto ilość wydrukowanych 
egzemplarzy jest ściśle ograniczona. 


Komu zatem zależy na tej pięknej 
premii, ten winien być bezwzględnie 
stałym prenumeratorem „Głosu“. O ile 
jeszcze nim nie jest, niech się spieszy z 
| opłatą prenumeraty, którą jeszcze przyj- 
|mują Urzędy Pocztowe i Administracja 
|„„Głosu Pomorza“. 

Dla wyjaśnienia i uniknięcia później- 
szych zbędnych wytłumaczeń powtarza- 
my, że ci co nie zapisali „Głosu“ na 


przyszły miesiąc względnie kwartał, a Sak leb Mat kokosow 


kupują tylko poszczególne numery ga- 
zety, kalendarza: nie otrzymują. 


5 wskazówek dla panów czyli, 


jak zdobyć ukochaną kobietę ? 


1) Najpewniejszym środkiem do celu jest 
posiaaanie wiasnego pojazdu mechanicz 
nego. Wykiucza Się, nuiaj - nogi 1 inne 
podobne srodki lośomocji, Gorąco pole- 
camy: własne auta, jachty, awionetki w 
ostaiecznosci 1 tylko dla osob miodych 
1 niezblazowanych motocykle, dadza- 
nie ukochanej istoty na ramie roweru 
grozi wyżej wymienionej kobiecie nie- 
jakim niebezpieczeństwem w wypadku 
wywrócenia. t+'oza tym rower jest stano- 
wczo wynalazkiem spopularyzowanym. 

2) Piękne panie lubią egzotykę, a 
zatem: posyłanie ananasów, orchidei, 
piesków pekińczyków i sjamskich kotów 
jest przyjmowane z zadowoleniem. O- 
strzega się przed ołiarowywaniem w cha 
rakterze podarunków egzotycznych: gą- 
ych, co może posta- 


(wić darczyńcę w sytuacji niejasnej. 


3) Wszelka biżuteria rzecz jasna. pra- 


ammm |" dziwa, wywołuje na ustach kobiety mi- 


ły uśmiech. Jeśli ukochana w sklepie ju 


© Gromnica — zimy połowica, Chociaż sam | bilerskim powie subtelnie: „Ależ wybierz 


zwyczaj palenia świateł w czasie uroczystych ob-|co chcesz, mnie jest 


wszystko jedno', 


mniej trzykaratowy: wszelka cnota win 
na być nagradzana, a cóż dopiero cnota 
subtelnej skromności. 


4) Przy odrobinie dobrej woli można 
sprowadzać modele sukien z Paryża i 
Londynu. Futra mile widziane. Roman- 
tyczny wielbiciel przywozi ukochanej 
pantotelki ze skóry węża, zabitego wła- 
snoręcznie w Afryce, zaznaczając oczy- 
wiście, że jedynie w powyższym celu 
zorganizował skromną ekspedycję. Nie 
radzimy ołiarowywać królików. zajęcy, 
szczurów, ani też kretów. Myszy w ja- 
kimkolwiek stanie — wykluczone, jako 
futra, mimo wszystko, za mało cenne, To 
samo dotyczy kotów. 


5) Dla uzyskania możliwości zreali- 
zowania powyższych 5-ciu wskazówek 
należy natychmiast udać się do kolektu- 
ry w celu zakupienia losu do pierwszej 
klasy czterdziestej czwartej Loterii Kla- 
sowej. Wygrana przyczyni się z całą 
pewnością do oiąśnięcia zupełnego szczę 
|ścia każdego pana, chcącego zdobyć i..... 


chodów pochodzi z czasów pogańskiego Rzymu, | należy natychmiast nabyć brylant co naj zatrzymać ukochaną kobietę. 


jednak nazwa „gromnica* i samego święta jest 
czysto polska i powstała od zwyczaju zapalania 
tych świec w czasie burzy i gromów dla odwróce 
nia nieszczęścia, a także w godzinie śmierci. Św. 
M. B. Gromnicznej należało zawsze w Polsce do 
najuroczystych. Odnoszą się do niego przysłowia: 
„Gromnica — zimy Połowica*, a odnośnie do po- 
gody: „Gdy na Gromniczną roztaje, rzadkie będą 
urodzaje”, co oznacza, że po wczesnych odwil- 
żach w tym okresie przychodzi zwykle mróz i 
przewlekła zima szkodzić mogąca oziminom, bo 
jak inne przysłowie głosi: „Gdy na Gromniczną 
z dachu ciecze, zima się jeszcze przewlecze”, to 
znów: „Gdy słońce jasno świeci, na Gromnicę, 
przyjdą mrozy i śnieżyce". 


© Ślub. W niedzielę odbył się w kościele pa- 
rafialnym w Dobrzyniu n. Drwęcą ślub p. Feliksa 
Łowickiego z Niedźwiedzia, obecnie zamieszkałe- 
go w Wąbrzeźnie, z p. Kiedrowską z Wąbrzeźna, 

Młodej Parze „Szczęść Boże" na nowej dro- 
dze życia. 


© Zgon. Dnia 3 bm. zmarł zasłużony członek 
tutejszej placówki Powstańców i Wojaków DOK. 
VIII śp. Jan Paradowski, odznaczony związkowym 
Srebrnym Krzyżem zasługi. Wieczny odpoczynek 
racz Mu dać Panie! 


© Pierwsze Obrady Rady Miejskiej w Wą- 
brzeźnie, Pierwsze posiedzenie nowej Rady Miej- 
skiej odbędzie się dnia 4 lutego 1939 roku o go- 
dzinie 19,30 z następującym porządkiem obrad: 
1) Zagajenie; 
2) Wprowadzenie w urząd radnych miejskich; 
3) Wybór komisji rewizyjnej; 
4) Wybór komisji Opieki Społecznej; 
5) Wybór komisji dot. targów wielkich i małych; 
Drugie posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie 
się dnia 4 lutego o godzinie 20,30 z jednym pun- 
ktem porządku obrad: 
Wybór 3 ławników miejskich. 


© Imieniny Pana Prezydenta w szkole męskiej 
w Wąbrzeźnie, Dzień Imienin Pana Prezydenta 
obchodzono w szkole męskiej bardzo uroczyście. 
Po wysłuchaniu Mszy św., zebrała się młodzież 
ze swymi wychowawcami na akademii, aby god- 
nie uczcić Imieniny Dostojnika - Solenizanta. Chór 
szkolny pod batutą p. nauczyciela Piora odśpie- 
wał następujące pieśni: ',Złamane berło”, „O świę 
ty kraju nasz”, hymn państwowy” oraz „Boże coś 
Polskę”, Przemowę okolicznościową wygłosił u- 
czeń klasy siódmej Krysiak, Wygłoszono następu- 
jące wiersze: „Imieniny'”* (uczeń klasy niem. Brau- 
se), „Powinszowanie” (uczeń klasy siódmej Jan 


Bieńkowski), „Ku chacie” (uczeń klasy siódmej 


Żurawski Jerzy)” „Serce mi głową” (uczeń klasy 
piątej Wójcik). Wobec tego, że szkoła męska nie 
posaiad auli, odbyły się w oddziałach niższych u- 
roczystości klasowe. 


e PRZEROST ZABAW. W czasie, gdy głoś- 
ne jest hasło konsolidacji i centralizacji, w ruchu 
organizacyjnym i towarzyskim naszego miasta za- 
obserwować można na odwrót decentralizację i 
rozproszkowanie ruchu towarzyskiego, które w bie 
żącym karnawale osiągnęły swój punkt kułmina- 
cyjny. 

Odruch ten uwydatnia się przede wszystkim 
przez urządzenie zabaw w nieomal każdym ośrod- 
ku życia towarzyskiego. Z reguły odbywają się 3 
— 4 zabawy w tygodniu, Oczywiście miasto nasze 
nie może dostarczyć na tyle imprez dostatecznie 
uczestników, bo trzeba być małym Kresusem, aże 


REITSE ETET TOW EE S SE MELA RK DO BÓA DOW STA 


by zadość uczynić wszystkim wymaganiom „repre- 
zentacyjnym*, Oczywiście cierpią na tym w pierw 
szej linii te imprezy, które ze względu na cel spo- 
ieczny zasługują na poparcie. 

Uwydatniio się to jaskrawie przy imprezach 
ostatnich dni, zabawie „POMORZANKI — ZA- 
BAWIE ne cele POMOCY DOŻYWIANIA BIED- 


| Piątek, dnia 3 lutego. 


15,00 Zagadki muzyczne. 15,20 Poradnik 
sportowy. 15,30 Muzyka obiadowa. 16,00 Dzien- 
nik popołudniowy. 16,08 Wiadomości gospo- 


| darcze. 16,20 Rozmowa z chorymi — ks. kape- 


lana Michała Rękasa. 17,00 Pierwsze polskie 


NYCH DZIECI i zabawie ,SOKOŁA*, które wszy- ' przedstawienie teatralne na Sląsku (felieton). 


stkie nie osiągnęły takiej frekwencji jak w in- 
nych latach, nad czym należy ubolewać zwiaszcza 
w stosunku do imprezy Komitetu Dożywiania Dzie- 
ci, która niewątpliwie zasiugiwała na wydajniejsze 
poparcie ze strony społeczeństwa. 

Wobec takich objawów imprezy przyszłe a bę 
dzie ich jeszcze cały szereg w bieżącym karnawa- 
le nie rokują pomyślnych wyników. 

Może w czasie Wielkiego Postu, w którego o- 
kres niebawem wejdziemy nastąpi upamiętnienie i | 
organizatorzy zabaw w poszczególnych ośrodkach 
przyjdą do przekonania, że jednakowoż lepiej 
się wyjdzie na zespoleniu w wspólnych wieikich 
imprezach, których efekt zadowoli tak osobiste 
aspiracje uczesiników jako i przysporzy środków | 
finansowych na sziachetne cele. 
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© Zasiraszające rozmiary przybierają drobne 
kradzieże, Wypadki nieposzanowania cudzej włae- 
ności przez samowolnych uzurpatorów — drob- 
nych złodziei — 
gwałtownie. 

Onegśdaj na ulicy Żwirki i Wigury wykradzio- 
no sztachety przy płotach p. Brzoskowskiego, Lu- 
li Malskiego oraz boiska WF i PW. 

Możeby jednakowoż interwencja władz bez- 
pieczeństwa publicznego ukróciła taką samowolę, 
która nie tylko szkodzi okradzionych właścicieli | 


mnożą się w ostatnim czasie 


| stuchowisko. 


17,15 Z zapomnianych pieśni. 17,45 „Znicze“ — 
18,15 Rozmowa z Radiosłucha- 
czami (luty obuj buty). 18,25 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 18,30 Powszechny Teatr Wy- 
obraźni „Rupiecie*. 19,00 F.I.S. — Europa na 


| lodzie — pogadanka. 19,10 Koncert rozrywko- 


wy. 20,35 Audycja informacyjna. 21,00 Edw 
Grieg: Olof Trygvason. 22,00 Krokusy — ga- 
węda podhalańska. 22,20 Muzyka taneczna. — 
22,55 Aktualności. 23,00 Ostatnie wiedomości 
dziennika wieczornego i kom. meteorol. 


Sobota, dnia 4 lutego. 

6.57 Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza*. — 
7,00 Diennik poranny. 7,15 F.LS. — Dzisiaj w 
Zakopanem. 7,20 Muzyka — płyty. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 10,00 Muzyka. 
10,55 Program na jutro. 11,00 Audycja dia 
szkół — Spiewajmy piosenki. 11,25 Muzyka 
wolana. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krako- 
wa. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla każ- 
dego coś ładnego. 13,50 Wiadomości z Pomo- 
rza. 14,00 Przerwa. 15,00 Audycja dla dzieci. 
15,30 Muzyka obiadowa w wyk. ork. dętej. — 
16,00 Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16,20 Kronika literacka. 16,35 
J. S. aBch: Kantata Post Nativitatem Christi. 
17,00 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie. 
18,00 Jęczmień browarny — pogad. rolnicza. 
18,10 Kawa czy żur — pogadanka. 18,25 Wia- 

|domości sportowe z Pomorza. 18,30 Audycja 
| dla Polaków za granicą. 19,00 F.I.S. — trans- 
misja z łyżwiarskich mistrzostw świata. 19,20 
Koncert rozrywkowy. 20,35 Audycja informa- 
cyjna. 21,00 Przy sobocie po robocie — wielki 


ale ponadto szpeci wygląd naszych ulic. | koncert rozrywkowy. 22,55 Aktualności. 23,00 
| Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 


m Wszystkich amatorów „rarytasów" zapra- | 
sza według dzisiejszego ogłoszenia w dziale rekla- | 
mowym p. BRONISŁAW BŁASZKOWSKI w so-| 
botę, dnia 4 LUTEGO 1939 ROKU do „GRAND 
CAFE" na tradycyjne „Świniobicie* połączone z, 
nastrcjową zabawą karnawałową, która starym 
zwyczajem stanowi „clou* imprez karnawałowych, 
w gronie „intymnym“. 


© Związek Rezerwistów Koła RYŃSK, urzą- 
dza w dni 5 lutego 1939 roku tj. w niedzielę na 
sali p. Narzyńskiego Czesława w RYŃSKU swą 
tradycyjną doroczną zabawę karnawałową. 


Na program tej imprezy złożą się różne a- 
trakcje z urozmaiceniami. Do tańca będzie przy- 
grywać orkiestra wojskowa toruńskiego pułku. 
Początek o godzinie 18,00. 


No powyższą zabawę  jaknajuprzejmiej za- 
prasza Komitet Zabawowy K. Zw. R. 


e Z SREBRNEGO EKRANU. Film Morski 
kolorowy pełen dramatycznych przygód — humo- 
ru, śpiewu, w przepysznej wystawie pt. 


BŁĘKITNA ZAŁOGA 
na ekranie Słońca tylko dziś w piątek o godzinie 
17,00 i 20,306. W roli „śpiewającego marynarza" 
wielki śpiewak DICK POWEL, sekundują jemu 
urocza DORIS WESTON i HUGH HERBERT. 


W sobotę o godzinie 20,30 w niedzielę o $ouzi- 
nie 17,00 i 20,30 wielki film dramatyczny z klasy 
„ZNACHORA* pt. 


PRAWO DO SZCZĘŚCIA 
z GORCZYŃSKĄ, BARSZCZEWSKĄ, WYSOCKĄ 
SAWANEM, STĘPOWSKIM „ SIELAŃSKIM, 


Komunikat meteorologiczny. 


Niedziela, dnia 5 lutego. 


7,15 Pieśń: Serdeczna Matko. 7,20 Koncert 
poranny. 8,00 Dziennik poranny. 8,15 F.LS. — 
Dziś w Zakopanem. 8,20 Audycja dla wsi. — 
8,45 Gdańsk na fali pomorskiej — audycja 
zorganizowana przez Polską Radę Kulturalną 
przy gminie polskiej Związku Polaków w 
Gdańsku. 9,25 Muzyka. 9,40 Program na jutro. 
9,45 Transmisja nabożeństwa z kościoła św. 
Teresy w Wilnie. 11,10 Wiązanka melodyj lu- 
dowych. 11,45 Felieton programowy. 11,57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Poranek 
symfoniczny — z Wilna. 13,00 Wyjątki z pism 
Józefa Piłsudskiego. 13,05 Bydgoski przegląd 
teatralny. 13,15 Muzyka obiadowa. 14,40 Lite- 
ratura dla wszystkich — fragment z książki 
A. Fiedlera „Jutro na Madagaskar". 14,55 Re- 
cital fortepianowy Krystyny Wyrobek-Roes- 
nerowej. 15,30 Audycja dla wsi. 16,30 Recital 
wiolonczelowy Sl. Popoffa. 17,00 Komedia Al. 
Fredry „Ciotunia“. 17,40 Podwieczorek przy 
mikrofonie. W przerwie ok. 18,30 Chwila Biu- 
r a Studiów. 19,30 Audycja kameralna „Colle- 
gium Musicum“ przy miejskim Konserwato- 
rium Muzycznym w Bydgoszczy. 20,10 Wiado- 
mości sportowe z Pomorza. 20,15 Audycja in- 
formacyjna, 21,30 Muzyka taneczna. W przer- 
wie o 21,55 Radca Strońć gościem Śląskiej Po- 
zytywki. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego i komunikat meteorologiczny. 


PRETTY EA an E N A E e ae 


Tysiąco m dzieci 
w Polsce grozi głód 
AR Pomyślcie 0.<tem 
izłóżcie ofiarę 
na Pomoc Zimowa 
dla bezrobotnych, 


4 Renuśatu 


ŁOBDOWO 


— Walne zebranie Oddziału Kat. Stow. 
Młodzieży Męskiej odbyło się w niedzielę, dn. 
29 I rb. pod przewodnictwem asyst. 


kośc. ks. 


„C Ł O S“ 


dzi na rok 1939 — 26,73 zł W ciągu roku od- 
było się 15 zebrań Kierownictwa i 13 zebrań 
plenarnych. Bardzo żywą działalność Oddział 
wykazywał w kółku sportowym i oszczędnoś- 
ciowym. 
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— Walne Zebranie Koła Wąbrzeskiego_ 
Związku Weteranów Powstań Narodowych 
odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o godzinie 
18,00 w lokalu p. KOSTRZEWY hotel „Dwór 
Wąbrzeski* z następującym porządkiem ob- 
rad: 

1) Sprawozdanie Zarządu: 
2) Udzielenie pokwitowania ustępującemu za 


01049 : 


Nr. 15 


POZNAŃSKIE TARGOWISKO 
MIEJSKIE 


Poznań, dnia 31.1 . 1939 r. 
BYDŁO: 
Płacono za 100 kg żywej wagi za. 
ŚWINIE: 


"'Goetze. Po śpiewie i od aniu protokółu RUCH EURE EDEDRETERĘZI rządowi; Pełnomięs. 120—150 kg żywej wagi 100—104 
*stąre Kierownictwo złożyło sprawozdanie ze n . Pełnomięs, 100—120 kg żywej wagi —98 
à 5 wskiego. NS U a 
swej. całorocznej działalności, a zebrani jedno- l 0 WAR L Y 5 T W 2 tów „GE paaa p, Row: Pełnomięs. 80—100 kg żywej wagi 84—95 
głośnie udzielili mu pokwitowania. Do no- — WALNE ZEBRANIE KOŁA RODZINY |* gp uz REY AEO Maciory i późne katastry ++ „+ 90—99 
roca IOE 9 p.: Józef Ję- | REZERWISTÓW WĄBRZEŹNO. Śro haia ei i ivaka diz 
zejewski — prezes, 4 iowski — wi- Stosownie ar. 13 Stat Zarzad Ko- sc S . J ; ` 
Arzein BP praese e GJRE+ 7 ? i iN 5 „zh ać n b sta <a udział wszystkich członków konieczny. Pełnomięs. wytuczone nieoprzęgane . 62—68 
ceprezes i skarbnik, Feliks W s | — se-|la zwołuje się zwyczajne ogólne zgromadz. Zarząd Mięsiste tuczone młodsze do lat 3. 50—58 
kretarz, Wacław Wiliński — chorąży. Do Ko- may Koła, na dzień 5 lutego 1939 o go- |Micenie tuczone starsze ,. . « « ««. 44—48 
misji Rewizyjnej wybrano: byłego długolet- Idzinie 15,30, które odbędzie się w małej sal s 7 z ,.|Miernie odżywione „sses... 36—40 
niego prezesa p. Józefa Łęgowskiego i p. W.|ce p. Szymańskiego (Hotel pod Orłem) | i Baczność Powstańcy i Wojacy Oddział 
Wilińskiezo. Ka -Gonza w:serdecznych sł -|stopitiaów adkie Brad: Wąbrzeźno. Dnia 12 lutego 1939 roku o godzinie BUHAJE: 
ilińskiego. Ks. Goetze w serdecznych sło- |stępującym porządkiem obrad: , : p boze 60—66 
wach podziękował ustępującemu Kierownic | 15'00 w lokalu Domu Pracy Społecznej aeni o sven powa RRINE r 2 
WY aziękowa: ustępującemu <NETOWNIC" | 1) Zazajenie; s A ; .|Wytuczone pełnomięsiste jagnięta . — 
DER A Ai a Św PY a ag k * A j ię Roczne Walne Zebranie z następującym po f: 
twu za długoletnią PRACĘ... ZAGRODA nowych | 2) Wybór Prezydium Walnego Zebrania; rządkiem obrad: waj al odżyw. starsze . . SE 
członków Kierownictwa do wytężonej pracy | 3) Odczytanie protokołu z ostatniego zgro- r Miernie odżywione  .-:,-.:::' 
dla dobra Kościoła i Państwz 5 I a 1) Zagajenie; 
PÓKI AE madzenia członków; 2) Wybór prezydium Walnego Zebrania; KROWY: 
KSIĄŻKI i 4) kojot, członków Zarządu: 3) Odczytanie protokołu z ostatniego walnego ze- Wytuczone pełnomięsiste ...,-. Z 
PORAZ Joasi y i Rewis, |Nietuczone, dobrze odiywione „11. 42-44 
— Z działalności KSM. M. Walne zebr: Iy EEATONICEI RN 4) Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej; | Miernie odżywione  ..,,,... 22—82 
nie odbyło się w ognisku u p. Dobr e przewodniczącej. y AA 5) Udzielenie absolutorium ustępującemu zarządo- | aż 
sprawozdań ustępującego Kierownictwa wy- | 5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; wi; | OWCE: 
nika, że odbyło się w r. 1938 — 10 posiedzeń | 6) Dyskusja nad sprawozdaniami i udzie- PRZERWA 10-MINUTOWA | Wytuczone pełnomięs. jagnięta ,.. 56—60 
Kierownictwa i 13 zebrań plenarnych. Od- lenie absolutorium ustępującemu zarzą- 6) Wybór nowego zarządu; Tuczone starsze akopy i maciorki . PE 
dział li 21 chętnych i gorliwych członków. dowi Koła; 7) Wolne głosy i wnio ki; 
10 członków bierze udział w Oddziałach Obro- 5.MINUTOWA PRZERWA 8) Zakończenie, JAŁOWICE: z 66—-74 
ny Narodowej. W ciągu roku członkowie 3 ra- MY è |Wytuczone pełnomięsiste .....- 
DEn A+ G Eh sj sę e czasói | ©) Wybór Zarządu Koła; O ile nie przybędzie odpowiednia liczba człon | Tuczone mięsiste 60 cą, a -00—00 
zy wspólnie przystąpili do Stołu Pańskiego. | g) Ustalenie planu pracy na rok 1939-40; |ków na powyższe zebranie, odbędzie się pół go- Nietuczone, dobrze odżywione . .. ,  44—48 
Dochód w r. 1938 wyniósł 245,66 zł, rozchód | Miernie odżywione ....'4.* 36—40 


9) Wolne głosy i wnioski. 
10) Zakończenie. 


dziny później drugie zebranie z ważnością uchwał | 
bez względu na liczbę obecnych. Zarząd 


232,43 zł, sal 


do 13,23 zł} Do nowego Kierow- 


nictwa wybrano: pp. Osiński Feliks — prezes, e YN z, ABEE ERPIN FE MŁODZIEŻ: | 
Wiśniewski Stan. — sekretarz, Zarębski Fr. — W, Saa pieprzyoycia Popowiednej zad $ 2 ' Dobrze odżywione oeg oit omine 86—40 
r y członków o wyznaczonym czasie walne — Pow. Koło Zw. Inwalidów Wojennych R. i Miernie odżywione EAE E ST 76=84 
skarbnik. ; ; Z i a 4 2 E ý 
pr odbędzie się w drugim terminie ©|P, Zebranie miesięczne odbędzie się w niedzielę | 
godzinie 16,00 i uchwały tego zebrania są|dnia 5 bm. o godzinie 14/00 w lokalu p. Marku- ! CIELĘTA: 
KOWALEW sda > s : A e, : > 
d prawomocne. szewskiego. Członków i sympatyków uprasza się oc oj tuozone dat 
u 5 uczo i WADISOC 250 
— Walne zebranie KSM. M. wybrało no- ZARZĄD KOŁA przybycie. Zarząd , Dobrze odżywione OWN r: 54—64 
we Kierownictwo Oddziału w składzie pp.: | —) Szezukowa, przewodn, (—) Sassowa, sekr. | Miernie odżywione „ie poga ua goi ST ŚOTZOB 


Kamiński Alfons — prezes, Heldt Fr. — se- — W dniu 12 lutego 1939 roku o godzi. 
kretarz, Zieliński Zygmunt — skarbnik, Żu- — Baczność POWSTAŃCY i WOJAKÓW!| nie 15,00 odbędzie się Roczne Walne Zebra- | 
afa x i Rat | | 
ławski Zygmunt — naczelnik. Oddział liczy | W niedzielę, dnia 5 lutego odbędzie się miesięcz- | nie Związku Uczestników Strajku Szkolnego , NAJWIĘKSZA ATRAKCJA 
'czajnych i 40 nadzwyczaj- |ne zebranie w Domu Społecznym o godzinie 15,00.|na Pomorzu z lat 1906-07 Koła Lokalnego w |K ARNAWAŁOWA 
? 


Uprasza się o przybycie wszystkich człon-| Wąbrzeźnie w lokalu Hotelu pod „Białym 
19 lutego 1939 2 


Orłem" 
E OGŁOSZENIA 


37 członków 


nych i wspierających. Dochód w roku 1988 | 


wynosił 419,25 zł, rozchód 392,52 zł, przecho- ków, 


Zarząd 


Numer akt: Km, 903/38. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 


Komornik Sądu Grodzkiego w Wąbrzeźnie Jan 
Główczewski mający kancelarię w Wąbrzeźnie ulica 
Targowa Nr 5 na podstawie art, 676 i 679 kpc. po 
daje do publicznej wiadomości że dnia 16 marca 
1939 rcku o godzinie 11 w Sądzie Grodzkim w bog ak 
rzeźnie sala nr 12 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika Karola 
Wójcickiego nieruchomości rolnej, położonej w Wąb- 
rzeźnie wyb. pod Chełmno, przeznaczonej na prowa- 
dzenie gospodarstwa rolnego" o obszarze 5.08.04 ha 
na którym stoi dom mieszkalny wraz z zabudowaniami 
gospodarczymi. Nieruchomość ma urządzoną księgę 
hipoteczną, która przechowywana jest w Sądzie 
Grodzkim w Wąbrzeźnie pod Nr Wąbrzeźno tom 28 
wykaz L. 702. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zło- 
tych 6080,—, cena zaś wywołania wynosi zł 4.560,—. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 608,— i przedłożyć ze- 
zwolenie władz administracyjnych na nabycie wyż. 
wym. nieruchomości. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach Siładłówyeh instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
ezwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 


aa | 


Dnia 3 bm, zmarł po krótkich cierpieniach 
członek naszego Związku 


ś. p. 


w wieku 63 lat 


DROBNE 


każde słowo kosztuje 
10 groszy, wyrazy na- 
pisowe 20 groszy. — 
Umieszcza się za po- 
przednim nadesłaniem 
gotówki (może być w 
znaczkach pocztow.)— 
Na oferty dołączyć 25 
groszy, 


RAND CAFÉ 
HEr D TanTE TE 
urządza w sobotę 4 bm. 


WIELKIE 
ŚWINIOBICIE 


mememe i 
z 


odznaczony związkowym srebrnym krzyżem za- 
sługi, Związek traci w nim gorliwego członka, 
którego pamięć będzie nam zawsze droga, 


Związek Powstańców i Wojaków 
0. K. VIII — placówka Wąbrzeźno 


Wszystkich członków placówki prosimy o oddanie 
zmarłemu ostatniej przysługi w pogrzebie, który odbę- 
dzie się w poniedziałek dnia 6 bm. z domu żałoby. 


OGŁ QOSZENIE 


We wtorek, dnia 7 lutego 1939 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


połączone 
KONCERTEM | DANCINGIEM 
—| licznymi atrakcyjnymi niespodziankami — 


Łapy — Baloniki — Serpentyny — Konietti 


Wyśmienita kuchnia 
SPECJALNOŚĆ: 
flaki, noga wieprzowa, $ro- 
chówka z wkładką, peklówka 
Pielęgnowane 

wina — likiery — wódki i piwa 

na które uprzejmie zaprasza GOSPODARZ 


Zgubiłem 

w ostatnią niedzielę przy 
stacji Kolejki Powiatowej w 
Wąbrzeźnie laskę zielo- 
ną o rękojeści z rogu 
jelenia. 

Znalazca otrzyma za zwró- 
cenie mi laski wysokie wy- 
nagrodzenie. 

Jan Zilz Jarantowice 


Unieważniam 


weksel gwarancyjny wysta- 


posiadając maszynę do 
szycia, haftu i mereżek 
z firmy „Polski Dom Han- 


poczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały postano- | dlowy KRI>CHER” w Kra- 
wienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie | Sowie, ul, Zwierzyniecka 6 
egzekucji. We Aiei podała 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed liey- | wiele pieniędzy. Maszynę 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni po- ftaa Zotówką d na do- 
wszednie od godziny 8 do 18, akta zaś postępowa- | godne spłaty Na żądanie 
nia egzekucyjnego można przeglądać w Sądzie | wysyła się cenniki bez- 
Grodzkim w Wąbrzeźnie ul. Wolności Nr 17, |? e 
sala Nr 15. eee E a ad 

Dnia 30 stycznia 1939 roku, 


(—) JAN GŁÓWCZEWSKI, komornik 


Józef Bryx Płużnica 


8 warunki odmienne. | n wiony w lipcu 1938 r. na 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do Zadowolona sumę 50, zł na nazwisko 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz na- t tk Br. Czechowski w Biel- 
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roz- jest matka sku Młyńska 8 


Pokój 


z utrzymaniem dò wynajęcia 
Zgł. w adm. Głosu -Pom 


na konie i bydło. 


Burmistrz 
(—) Schwarz 


„SILNE LOTNICTWO 
TO SILNA POLSKA” 


Tylko dziś o godz. 5 i 8.30 dla młodzieży poborowej 
A VA 


Biekitna Załoga 
Kino 


W sobotę o godz. 8.30 i w niedzielę o godz, 5 i 8.30 
dźwiękowe 


Młocarnię parową 
w dobrym stanie korzystnie 
sprzeda Naftyński 
Jarantowice 


. Mie tak in illo tempore bywało, 
Gdy się klientów z ulicy zwołało! -= 

Świat dziś postąpił — trzeba ich poprosić, 
I tu w gazecie firmę swą ogłosić! — 


Nowy wielki film polski z cyklu klasowych dramatów p. t. 


Prawo do szczęścia 


W rolach głównych kwiat aktorstwa polskiego: 
M. Gorczyńska — E. Barszczewska — L. Wysocka 


r 
„Slońce“ Zbyszko Sawan — K- Junosza - Stępowski i St. Sielański 
W lokalu codziennie KONCERT — DANCING 
TAREE 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 


W ekspedycji lub agenturach miesięcznie 80 groszy 
z odnoszeniem przez pocztę lub posłańca 95 groszy 
„Głos Pomorza“ wychodzi w poniedz., środy i piątki. 
W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu 
PA złożeniu pracy, przerwaniu komuni- 
acji, abonent nie ma pan żądać pozaterminowych 
dostarczeń gazety lub zwrotu ceny abonamentu. 


Wydawca B. Szczuka — Zakłady Graficzne Wąbrzeźno 


Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Ledwochowski, 
Wąbrzeźno — pl, Br. Pierackiego 11a. 


Redakcja i administracja: Wąbrzeźno, Mickiewicza 1. 
Redaktor przyjmuje od 10—12. — Nie zamówionych 
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zwraca. 
Tel. 80. e PKO. Nr 04.252. © Przekaz rozrachunk. 1. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Wiersz milimetrowy (na stronie 7-łamowej) . . 10 gr 
na stronie 4-łamowej (w tekście) . . . . . . . 50 gr 
na stronie pierwszej . . « « « « « « « « « « . 50 gr 
Przy powtarzaniu ogłoszeń — odpowiedni rabat, 

Dla spraw spornych jest właściwy sąd w Wąbrzeźnie. 
Za terminowy druk administracja nie odpowiada. 

Za zastrzeżenie miejsca pobiera się 20 proc. nadwyżki. 


Książnica Kope rnikańska 
w Toruniu 


